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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z e Lwowa. —-  P r z e z  g o rl iw e  i naśladowa­
nia go dne staranie IX. lan a  B o c z h o w s h  l e ­
g o ,  plebana w  M ikluszow icach Cyrkule B o -  
Chnieńskim , zdziałane i zab e zp ie czo n e  zostały  
p o trz e b n e  deklaracye do wystawienia d w óch  
szk ó ł  w G r o b l i  i W o l i  D r w i r i s k i e y .

Każdey z  tych szkół daie P re fe k tu ra  k a­
m eralna Niepołomska c o ro czn ie  c 5 Z R . dla 
n a u c z y c ie la , 8 Z R .  na szkolne p o trzeby, i 5 
sagów d r z e w a ;  gromady zaś pierw szey  265 Z R .  
8  K r . , drugiey a5o Z R .  37 Kr. co ro czn ie .

Ńa utw orzon y  w  W  i e d n i u dla Ces. Austr. 
In w alid ó w  nowy fundusz ofiarował D z ie d z ic  
Kam ionki w  Cyrkule SandecRim P .  H e b e r -  
s t r e i t  10 Z R . ,  a żyd M oszko W  e i s s z  T w o r -  
tkow a 5 Z R .

Na u tw o rzen ie  szw adronu o d w od ow e go  
C esarskich  u ła n ó w ,  uczyn ion e są następuiące 
ofiary :

W  Cyrkule  L w o w sk im  j IP . M arian S  i e- 
d l e s k i  d z ie r żaw c a  P r u s ,  ofiarow ał 21 Z ł .  
3o K r . ; JP. M i n a s i e w i c z  A d w o k a t  pro w in ­
c jo n a ln y  i posiadacz częśc i  K ulparkow a 5» Z r . ;  
JPan i D u s z y ń s k a  dzierżawczyni. S kn iłow a  
3 Z r .  W  Cyrkule R zeszow skim , P a r o c h  K a ń ­
c z u g i  y 3 Zr.  1 K r , ;  dz ierżaw cy  T r y n c z i ; J P . 
L a n g  i  B o c z y k o w s k i  11.3 Z r . ;  P a r o c h  
Sen dziszow ski A r c z y z e w s k i  /^ Z r . ;  gminy 
Starom ieska i Mitocińska a5 Z r .  4 K r . ; W i -  
cen ty  N i e m c z e w s k i  Syndyk P r z e w o r s k i  10 
Z r . ;  D ą b k o w s k i  Assessor P rze w o rsk i  12 Z r . ;  
Mateusz K o  s z  a r  k i e w i c z  Assessor  tamże 
5 Z r . ;  T om asz Z o n i e w i c z  Assessor 5 Z r . ;  
lan  W e n n i n g e r  5 Z r . ;  P . Iędrzey S k r z ę -  
s z y ń s k i  Kancelista  magistratualny 5 Z r . ;  
Hassa mieyska P rze w o rsk a  10 Z r .  W  Cyrkule. 
K ołom yyskim : JP. I n d e  B  o ł  o z  A  n t o n i e -  
W i c z  posiadacz częśc i  wsi W in o g r a d u  31 Zr. 
30 K r . ; O rm ieńscy  o b yw ate le  w  Kulach 76 Zr.  
Dominirnm Ż a d u b r o w c e  100 Z r . ;  Domintium 
O strow iec  10 Z r . ;  O n ufry  S  z u m l  a ri s k i  d z ie ­
dzic Kuniszowa 39 Z r . ; trzey  posiadacze w spól­
ni C zo r lo w ca  132 Z r .

Z  Wiednia d. 3 i .  M aia. —  N. C esarz  
p rzyb y ł  d. a3. t. na. w ie czo r e m  w  aupełn em

10. Czerwca igitf

zdro w iu  do Y i l l a c h ,  zosta ł  od w szystkich 
w ła d z  i m ieszkańców  miasta z uszanowaniem  i 
okrzykam i radości powitanym , i strawił tam że 
dzień 24. na a udyencyach  i zatrudnieniach. 
D n ia  25. zrana o go d zin ie  7 m y puścił  sic le g o  
C. K. Mość W dalszą d ro g ę ,  p r z e z  L i e n z  do 
T y r o l u .

W_skutku traktatu, za w arteg o  d. 14. K w i e ­
tnia w M o n a c h i i u m  m iędzy I. C. K. A p o ­
s t o l s k ą  Mością i K rólem  Imcia B a w a r s k i m ,  
oddana została d. 2 0 .Maia B a w a r y i  ustąpiona 
o n ey że  posiadłość R e d w i t z ,  k tóra  d otychczas  
do C z e c h  należała.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

R o s s y  a.

W  piśmie podanem  le g o  Cesarskiey M o­
ści p r ze z  naczelnie  zarzą d zają ce go  Kommis- 
syią do ułożenia p r a w , rze c z y w is te g o  R a d c ę  
taynego 1 szey k la s s y , X iążęcia  Ł o p u c h i n a ,  
w yrażon o co następn ie: „ W  roku t 8o4 j sto­
sownie do p o tw ierd zon e go  p r z e z  W a s z ę  C e ­
s a r s k ą  M o ść  przełożenia ' Ministra s p r a w ie d li­
w o ś c i , ustanowioną została  Hommissya do u ło ­
żenia praw . R a z e m  z  ustanow ieniem  swoiem  
Komtnissya podzieloną była  ua trzy  exp ed ycye, 
każda składaiąca się z  je d n e g o  R e fe r e n d a rz a  , 
kilku R e d a k to r ó w ,  i innych p o trze b n ych  u rz ę ­
dników , pod zarządzen iem  K o m m issy i , z ło ż o ­
n e j  z  Ministra spraw iedliw ości  i  ie g o  tow a­
rzysza.

W  takim składzie miała sw óy byt Kom - 
missya do roku 1809 , w którym  podobało się 
W .  C. M ości r o z k a z a ć , izb y  na m ieyscu tych 
expedycyi ustanowiono w  Kommissyi sześć od­
działów , k tóre  pod władzą rząd u  i Rady K o m - 
missy' ob ow iązan e b yły  do  wykonywania sw ych
działań. *

T a k  podzie lona K o m raissya , w  ciągu o- 
statnieh lat sześciu ukoń czyła  :

1. K s ię g ę  praw a cyw iln ego .
2 Księgę praw a krym inalnego.
3. D w ie  c zęśc i  księgi prawa handlowego.
4. P ie rw szą  Cźjęść ustawy sądow ego  postępo­

wania w sp raw ach  cywilnych.
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5 . S toso w n ie  do p o lecen ia  R a d y  Państwa ze* 
brafa  pierw szy  oddział praw  teraz bodą­
cych.
T e r a z  zostaie do ukończenia  :

1. Ostatnie c z ę ś c i - k s ię g i  p ra w  handlow ych  
i m orskich,

2. O statnie c z ę ś c i 'u s ta w y  sądowego postępo­
wania w 6prawach cyw ilnych,

3. Ustawa sądow ego postępowania w  spra­
w ach  krym inalnych.

4_ Ustawa o rga n iza cyjn a  u r zę d ó w  sądowych.
5. P ra w a  policyyne , tudzież ekonomiki Pań­

stwa , i w  ogóle należące do różnych c z ę ­
ś c i  prawa p ub liczn ego.

6. Ostatnie częśc i  zb io ru  p r a w  te ra z  będą­
cych.

7. P o d o b n e i  zb iory  dla G u b ern y i  nad m oczem  
Baltyckiem  położonych i Małó-Rossyyskieh. 
A ż e  z dośw iadczenia  pokazało  się, że  r o ż ­

n e  oddziały  m e  tylko nie pomagaią do rychley- 
sze go  ro b ó t  tych w y k o n a n ia , ale owszem  po­
stęp ich  zatrudniała , i że  ró żn e  częśc i  p ra w o ­
dawstwa , n ieodbicie  w ym agaiące z jedno czenia  
i zw iązku w sw oich zasadach , nie mogą bydź 
układane w  jednym  i tymże czasie p r z e z  roż­
nych lu d z i ,  ale iedna po drugiey  następować 
pow inny : dla tego  dawnieysza  l iczba ludzi , w 
urządzen iu  Kommissyi dnia 7  M arca 1809 r o ­
ku  p r z e z  W a s z e  C. Mość p ó tw ie r d z o n e o i , sta­
ła  się iuż niepotrzebną. T e r a z  m n ie m am , iż­
b y  na m ie js c u  takowey Kommissyi zostawię R a ­
dę , dla o state czn eg o  wypracow ania  podawa­
nych p r z e z  R e d a k to ró w  p rojektów  i  innych po­
lecan ych  im zatrudnień. R ada  takowa składać 
się ma z tr z e c h  c z ło n k ó w ,  z  k tórych  pierwszy 
tru  ni się utrzym aniem  po rządku K an cel lary i ,  
rozd zie la  zatrudn ien ia  dla R e d a k to ró w  i U r z ę ­
dników  podaie do uwagi R ad y  , a potem  p rze d ­
stawia n aczelnie  zarządzaiącem u do p o tw ier­
dzenia. -

P ró c z  R a d y ,  zostawić urzędników  w yra­
ż o n y ch  tylko w załączonym  l a  etacie.

O ra z  też praw id ła  urządzenia pod d. 28. 
L u te g o  1804 i 7mym M arca 1809 postanow io­
n e  w  z u p e łn e j  zostają mocy.

Co się ty c ze  założoney przy  ustanowieniu 
Kom m issyi p raw  wyższey szkoły  p r a w a ,  nonie- 
w aż kurs nauk dla ró żn ych  niedogodności  ie- 
szcze  w  r. 1809 p r z e r w a n y ,  a w- późnieyszym 
czasie ustanowione zostały ró żn e  publiczno n a­
u kow e z a k ła d y ,  w  których  m łódź z pożytkiem 
m oże się doskonalić  ; przeto  rozum iem  szkołę 
tę skassować , i wstrzym ać wydawanie summ na 
a ię  p r z e z n a c z o n y c h ,  23,000 rubli  na rok.

P odaiąc  to pod ro z w a g ę  W a s z e j  Cesar­
sk ie j  M ośei ośmielam się upraszać  e  naywyż-

sze p o tw ierdzenie .  ( T u  n a s t ę p n i e  e t a t  
u r z ę d n i k ó w  K o m m i s s y i  d o  ' u ł o ż e n i a  
p r  a w . )

Na takow ćm  p rze ło że n iu  i  etacie własną 
le g o  Cesarskiey M ości ręką dnia 29 L u te g o  
i 8 i 5 roku  napisano t a k : '

M a  b y d ź  p o d ł  u g  t e g o .

A  I e x  a n d e  r,

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

D zień  21 M.aia po d łu g  Kalendarza  R uskie­
go , a agi C ze rw ca  po d łu g  R z y m s k ie g o ,  byl 
dniem Imienin le g o  Cesarzew icow skiey  M ci W .  
X iażęcia  K o n s t a n t e g o ;  lecz  p ró c z  pow inszo­
w a ć  nie przyjął  żadnych uroczystości. W s z a k ­
że w ie czo re m  sala teatralna i  całe  miasto 
b yły  oświecone. Na k o sza rach  ró żn ych  P u ł ­
k ó w  jaśniała cyfra W .  Xiążęcia z  rozm aitem i n a ­
pisami. Mieszkania Namiestnika K r ó le w sk ie g o ,  
i n iektórych w yższych  u r z ę d n ik ó w ,  tudzież le -  
n era łó w  s z c z e g ó ln ie j  były  ośw iecone. M ieszka ­
nie J W .  len. S ó k o l n i c k i e g o  zu pełn ie  tak 
było o ś w ie c o n e ,  iak w  dniu ro czn icy  urod zin  
W .  Xiążęcia. P iękna  tą razą pogoda ściągnęła 
tam m nóstwo w id zów . (Z  Gaz. W a r s z . )

W i e l k a  B r y t a n i i  a.

P r z e z  okręt  C e y l a n ,  który  do P o r t a ,  
m o u t h  zawinął, otrzym ano n ajn o w sze  ^wiado­
m ości ? wyspy 8. H e l e n y ,  do d. 22. K w ietn ia  
dochodzące. W szy stk o  b ard zo  śpoLoynie b yło  
na w y s p ie ,  a S ir  P. C a c k b u r n  w yko nyw ał 
z  n a j w i ę k s z ą  s u r o w o ś c i ą  rozkazy  , k tó re  
od R ządu sw oiego w zg lę d e m  pilnow ania  B  o- 
n a p a r t e g o  odebrał.

K ap ita n .  N o  b e r  t s  wypłynął z  wyspy S, 
H e l e n y  W celu  osadzenia 200 ludźmi wyspy 
A s c e n s i o n ,  o d le g łe j  o i 5o mi l ,  ażeby tam 
stron nicy  B ó n a p a r t e g o  nie osiadali. W y s p a  
ta ma 6 mil obwodu i p o rt  dobry, ale iest nie- 
u rod zayń ą, i nie ma ź r ó d ło w e j  wody.

Na sessyi Izby n iższe j  dnia 10 b. m. 
w n ie s io n o , ażeby p o w tórn ie  p rzeczytan o  b il  
w zglę de m  cu d zoziem ców . P .  B r o u g h a m  i 
inni p rzec iw ili  sic temu. leże l i  ten bil iest 
po trzebn ym  ( r z e k ł  P .  R o m i l l y ) ,  n iech  b ę ­
dą w yłu szczo n e p o w sd y. Dali za iste  Ministro­
w ie  taiemny z n a k ,  iż się lękaią , aż u by w k ró tce  
nie przybyło  tu w ielu  c u d zoziem ców , Nie m o ­
gę tego in a c z e j  uw ażać  , iak , że  surowe postę­
powanie w ypędzi w ie lu  m ieszkańców  z p e w n e ­
go kraiu  , a my o dep chnąć mamy tych nie­
szczęś l iw ych  ludzi o d  b r z e g ó w  n aszych !
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L o r d  C a s t l ę r e a g h :  Nie można sądzić, 
aby z a s a d y ,  które  roku  174^ spokoyność E u ­
ropy za w ich rzy ły  , zu pełn ie  teraz  p rzytłu m io­
nemu zostały ; t rzeb a  w ie c ,  aby rząd u zb roił  
się przyzwoitą  władzą p r ze c iw k o  rozszerzaniu  
się tych n ie b e zp ieczn ych  zasad. C zyliź  kray 
nasz ma siać otw orem  dla w szystk ich , k tórzy  
od po w rotu  B o n a p a r t e g o  z  E l b y  z  nim 
się pó łąezy li?  (Zaw ołano: S ł u c h a y c i e l )  Czy- 
liżby A n gliia  rostropnie  czyniła  , gdyby b ez  r ó ż ­
n icy  każdemu F r a n c u z o w i  opuszczaiąccm u oy- 
ezyzn ę p rzytu łek  d a w a ła ?  Czyliż  wszystkie M o­
carstw a nie ośw iadczyły  "się p r z e c iw  przyięciu  
F r a n c u z ó w ,  którzy  się z kraiu  sw ego wynieśli?

P ,  H o m e r :  W id a ć  o c z y w iś c ie ,  do c z e ­
go M inistrow ie zmierzają. Celem  te g o  b ilu  
iest popieranie  n ow ych  z a s a d , i c iąg łe  n arzu ­
canie ob cem u n arodow i dynastyi, d s  c z e g o  za ­
gran iczn e  kra ie  m ieszać się nie rnaią potrzeby. 
N iepew ność  le y  dynastyi iest przyczyn ą  w szy­
stkich tych  środków.

P .  M a k i n t o s h :  R o ztrząsa jąc  w szystk ie  
działania z  pow odu bilu  w zglę de m  cu d zoziem ­
c ó w  , zważaiąc utaicnie d o n o s ic ic ló w , uw ięzie­
nie skrycie  oskarżonego , sposób badania iego,
1 pośpiech  w  taiem nem  odsyłania go  z  k r a i u , 
nie m og ę tego  do c z e g o  inn ego p r z y r ó w n a ć , 
iak do in k w iz y c y i , le c z  tabiey,  iaka była  da- 
w n i e y , a nie iaką teraz P a p ie ż  poprawia. 
Śm ieszn a  to m y ś l , ażeby 20,000 lub 23,000 
c u d z o z ie m c ó w , k tó rzyb y  się w  kraiu tu te jszym  
zn ayd o w ali ,  mogli obalić  naszę kon śty lueyą, i 
spiskami p rzyw ieśdź nas do zguby. G d z ież  iest 
nasza sławna l ib c r a ln o ś ć , k i e d y  s ą d  inhwjzy- 
cyyny1 na 20,000 ludzi  dla te g o  tylko stano­
wieni)’ , iż  się w  naszym kraiu nie urodzili?  
Iakże się m ożem y chlubić  z w olności , gdy 
20,000 niewinnych ludzi nie ma w  tym kraiu 
ani godziny p e w n o ści ,  ażeby iaki M in is te r ,  a 
m oże n aw et officyalista i e g o , w padłszy  w  zły  
h u m o r ,  nie uw ięz i ł  i c h ,  nie podał sk a r g i ,  i 
n ie  w ypędził  b ez  wysłuchania śwdadków i b ez  
Sądu? Iestem p rzec iw n y  b i lo w i .“ —  U c h w alo ­
no atoli większością 141 kresek  p rz e c iw  4 7 ,  
a żeb y  ten  bil pow tórnie  p rzeczytan o.

Na sesayi Izby wyższey dnia »3. b. m. u- 
ski.rzał się H rabia  E s s e s ,  iż gdy ie c h a ł  do 
K ró io w ey  , dragoniia gw ardyi nie p o zw oliła  mu 
y r z c ie c h a ć  p r z e z  P a l l - M a i l .  P ytał  się o u- 
rzęd suk ów c y w i ln y c h ,  lecz  żad n eg o  nie było. 
Nie iestże to hańbiącem postępow aniem , r z e k ł  
L o r d  L a n d  e r  d a l e ?  nie zośtaiemy iaż  pod 
rządem  c yw iln ym , ale p 0d w oyskew ym  despo­
tyzmem. Nie uwaźaią iaż  na porządek, i p r a ­
w a ;  czynią sam owolnie w szy stk o ,  co się p 0-, 
di b*. O ir a u c o a o  n ar e szc ie ‘33 kreskam i p r z e ­

c iw ko 16 w n io sek  H ra b ieg o  E s s e x ,  a ź e b j  
udzielono Izbie rozkazy  w ydan e tego dnia da 
woyska. —  L o r d  M i l t o n  uczynił  w  Jzbie  niź- 
szey  takiż w n io s e k , k tó ry  ta kże  o d rzu co n o  z  
tą uwagą , iż za jm o w a n ie  się ^postępowaniem 
p o iedyńczych  ż o łn ie rzy  u w ła cza  d o s t o jn o ś c i  
Izby.

D n ia  i 5. b. m. w n ió sł  P a n  M a k i n t o s d *  
w  Izb ie  n iż s z e y , ażeby rozp ozn an o użycie  kon­
t r y b u c j i  . F ran cuzkiey  , i pieniądze te odeb ra­
no z  pod dozoru korony. K a n c lerz  sk arb o ­
w y  o d p o w ie d z ia ł: iż  k o ron a  p r zy ię ła  te  pie­
niądze pod w arunkiem  , że  będą użyte  na do­
b ro  narodu , i gotowa iest p r z e z  M inistrów 
z ło ży ć  rach u n ek , gdy czas n a d e jd z ie .  P .  T  i e r- 
n  e y t w i e r d z i ł , iż trzeb a  ustanowić p e w n e  za­
sady użycia pieniędzy poch o d zących  z  ko n try-  
b ucyi , i  zapobiedz obracaniu ich  na c e l  nie­
w łaś c iw y .  P o  n ieiakich sp orach  przystąpioa® 
do dzien nego porządku.

F r a n c y a.
Nieustający drugi sąd w oienny p ie rw s z e j  

D y w iz y i  woyskowey r o z p o c z ą ł  i rozsądził  dnia 
ló  Maia sprawę nieprzytom nego Ienerała  R i ­
g a u  j Kapitana żandarm eryi T h o m a s s i n .  
P ie rw s z y  dow odził  d. 20 M arca  i 8 i 5 w  de- 
partem en cie  M a r n y ,  i obw inionym  b ył  o u- 
ła tw ien ie  pow rotu  B o n a p a r t e m u ,  tudziez  o 
zabranie  pieniędzy z  kass pub liczn ych  na p r z e ­
kupienie żołn ierzy. D r u g i  oskarżony został ia- 
Uo współ w i n o w y  ca I e n . R i g a u  i był  obecnym. 
S um m y, które l e a e r a ł  ten od 28 S tyczn ia  
i 8 i 5 do 3 i  M arca  te g o ż  sam ego roku w  po­
wyższym  celu w y d a ł ,  wynosiły  27,400 franków .

N ayw ięcey obw iniało  go zezn an ie  M ar­
szałka X ią ż ę u a  B e  l l u n  o tyczące  się p o ru sze­
nia r e w o lu c y jn e g o ,  k tóre  R i g a u  i L e f e b y r e -  
D e s n o u t t e s  w  chłopskim ub io rze  dnia 20 
M a rca  w  C h a l o n s  nad M a r n ą  zdziała li.  
P rzy b y łe m  (r z e k ł  M arszałek  d. 16. M arca  p rzed  
południem  około  godziny io te y  do C h a l o n s .  
Pytałem  się Ienerała  R i g a u ,  co sądzi o du­
chu m ieszkańców  d ep arlem en tu  M a r n y ?  O d ­
po w ied zia ł  , iż pokłada  w  nim zaufanie , i z e  
swoiey strony K r ó lo w i  wszystkiemi służyć bę­
dzie siłami. O k o ło  południa odjechałem . 
P ie rw e y  udzieli ł  mi R i g a u  pisaną le c z  b e z­
imienną o d e z w ę  p r z e c iw  K r ó l o w i , która  po 
wszystkich m iastaeh i wioskach z departem en- 
tu M a r n y  rozsiana b y ła ,  i  którey wszystkie 
kopiie Chciał poodbierać.  D nia  20 Marca, 
gdy w szyscy  P ułkow n icy  ledw ie co u mnie 
zgrom adzili  się , dał się słyszeć w  pobliskości 
nas m ocny k rz y k  wielu g ło s ó w ,  który  wzbudził  
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■we mnie p o d e jr z e n ie ,  że  żo łn ie rze  b a n t  pod­
nieśli. R o zka za łe m  F ułko w nihóm  n ie zw ło czn ie  
w ró cić ,  do k orp u sów  nie m ogąc udać się do 
n ich  osobiście dla ran odebranych w  w ypraw ie 
r o k u  1814. Ż o łn ie rz e  zbuntowali się byli w  
r z e c z y  s a m e j , a na c z e le  ich  z n a jd o w a ł  się 
Ie n e ra ł  R i g a u , ,  poduszczaiący  ic h  p rzec iw k o  
w ład zy  K rólew skiey. O b u rz e n i  na t o ,  grozil i  
mu r o z s ie k a n ie m , iezeliby się natychmiast nie 
o d d a l i ł ;  u c iek ł  i udał J ę  ku P a r y ż o w i .  
P o  tey scenie p o w rócil i  żo łn ie rze  do porząd­
k u  , i  tylko piąty pułk  h uzaró w  Z dwunastym 
p u łk iem  piechoty  lin iiew ey udał się za  Ienera- 
łe in  R i g a u .

P r z e c iw  Kapitanowi T h  o m a s s  i n świad­
c z y ł  iedynie tylko list w łasn oręczn y  w dniu 8, 
K w ietn ia  i 8 i 5 pisany do L a  11 era  a n d  a star­
szego  , k tóry  p o dów czas iuż p r ze z  Ronaparte- 
g o  mianowany b y ł  Ienera łem  - Poruczn ikiem . 
W  liście tym pisał T h o m a s  s i n ,  że  p o łąc zy ł  
się dla sprawy N a p o l e o n a  z Jenerałem  R i ­
g a u .  Z r e s z tą ,  poczyn ione były na iego stro­
n ę  n aykorzystnieysze zeznania  , a Ust w zm ian­
kow any zd a ie  się tylko p r z e z  słabość umysłu 
p r z e z e ń  bydź napisanym , gdyż w k ró tce  p o­
tem  w zią ł  swoię dymissyę.

T h o m a s  s i n  zosta ł  w p ro w a d zo n y m ,'  a 
P r e z e s  b ad r ł  go. Na zezn anie  ś w ia d k ó w , że  
M arszałka  V i c t o r a  p r z e z  żandarm erye are­
sztow ać k a z a ł ,  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  Jenerał R i g a u  
p r zy sze d ł  do n iego d. 20. M a r c a ,  i rozkazał 
m u ,  aby M arszałka  V i c t o r a  a re sztow a ł;  
T h o m a s s i n  w p a d ł  p r z e z  to w  n ajw iększy  
a m b a r a s ,  gdyż w łaśnie  M arszałek y i c t o r  
k a z a ł  mu Ienerała  R i g a u  aresztować. P r z e d ­
stawiał ón le n e r a ło w i  R i g a u  trudności i za­
w a d y ,  dla pozyskania czasu. C h cia ł  się nara­
dzić  w tey m ierze p rze ło żo n eg o  swoiego Szefa  
szw adron u żan d a rm e ry i ,  a tak zn ala z ł  M arsza­
le k  V  i c t o r  c z a s ,  iż umknął.

Pytan y, czem u  Ienerała  R i g a u  nie przy-  
a re s z to w a ł ,  o d p o w ie d z ia ł ,  że  tenże w szed ł  do 
n ie g o  z  sześciom a żołnierzam i gdy ieszcze  w  
łó żk u  leża ł  , i  że  więcey iak 3o żo łn ierzy  stało 
z a  drzwiam i , że  list pomieniony iedynie z  p o­
w o d u  że m u b ył  po lecony , a~ n aw et z rozkazu  
Ienerała  R i g a u  w  iego przytom ności pisał, 
obawiaiąc się wpaśdź w  n iebezpieczeń stw o stro­
n y ,  która  iuż m ów iła  o p o w ro c ie  czasó w  te r ­
ro ry zm u  r. 1 7 9 5 ,  ż e  to b y ła  re w o lu c y a ,  któ­
r e j  się ón obawiał.

P otem  z ło ż y ł  rap p o rt  swóy zdaw ca  spra­
w y  V i o t t i  i tem za k o ń c z y ł ,  że  Kapitana źan- 
diirmeryi T h o m a s s i n  za  n ie w in n e g o ,  Iene- 
ra ła  zaś R i g a u  za w in n eg o  u z n a ie , że  ten  u- 
ży ł  w ładzy  od K ró la  sobie, po w ierzo n e y  na u­

w ied zen ie  woysk do nieposłuszeństwa przeciw 
le g o  król.  M o ś c i , i dopom agał do d z i e ł a , dą­
żącego  do obalenia rządu  i porządku  następ­
stwa tronu. P o  ćwier.ćgodzinnem naradzeniu 
się w sk aza ł  sąd w oien n y iednomyślnie Ienerała 
R  i g  a a  na śm ierć za o czn ie  (ni contumaciam) , a 
Kapitana T h o m a s s i n  uzn ał niewinnym.

P o d łu g  listów od gra n icy  F r a n c u s k ie j ,  u- 
dało się cznyności  w ładz Królew sko-Sardyńskicb  
schw ytać  osław ionego D  i d  i e r  a, który do S a - ,  
b a u d y i  uciekać  zamyślał, ma ón p r * y S .  J e a n  
d e  M a r i e n n e  bydź zapłanym, i iuż F ra n cu z-  
k im  oddany w ładzom .

M o n i t o r  z  d. 19. Maia z a w ie r a :  ,,O sta ­
tnie u r z ę d o w e  doniesienia z  D ep artam en tu  1- 
z e r y  donoszą, że  spofcoyność w Gm inach p rzez  
b u n to w n ików  p o d b u rzon ych , zu p ełn ie  iuż p r z y ­
w ró co n a . O d d zia ły  gw a rd yi  n a r o d o w e j  z L  u 
g d u n u  i in a ych  miast sąsiedzk ich , k tó re  na 
p ierw szą  o powstaniu wiadomość do G r e n o ­
b l u  b yły  w yruszy ły , p o w ró c i ły  iuż do D e p a r ­
tam entów swoich-“

C o u r i e r  d e  L o n  d r e s  ( K u r y e r  L o n ­
dyński) zaw ie ra  następuiący wypis z  jed n e g o  li­
stu' z  d. 8. M a ia ,  o którego  rzete ln ośc i  niepo- 
w ą t p ie w a : „ A ie n c i  P olicy i  woyskow ey uważali
0 g o d z in ie 4 te y  zran a  podeyrzaną o s o b ę ,  zdaią- 
cą się bydź z niższey pospólstwa klassy, do p e ­
w n eg o  domu na ulicy l a  H a r p e  wchodzącą. 
Ś led zon o iey k r o k i ,  i w idziano ia o godz. 9tey 
w ie c z o re m  do pospolitey o b erży  na ulicy Ho* 
c h e c h o u a r t  id ą c ą ,  g d zie  wszystkie p r z e p ę ­
dzała  nocy. P o  dniach 14. została  z e  wszy- 
stkiemi osobami tam że zgrom adzon em i areszto? , 
waną. B yli  to po naywiększey częśc i  abszyto- 
w ani O ff icero w ie ,  k tó rych  P olicy i  iako podey- 
rzan ych  doniesiono. O d eb ran o  prassy i bunto- , 
w n ic z e o d e z w y  dążące do obalenia teraźnieyszego 
R ządu, nie sprzyiaiąc iedn akże  ani przyw łaszczy-  
cieiow i, ani inn em u iakow em u pretendentowi. 
Z aręczaią ,  że  przy aresztow anie B e s n o i t a  i ka­
w alera  de S. A i g n s n  w S z w a y c a r y i ,  nowe
1 n iespodziane w tey okoliczn ośc i  miało roższe- _ 
r z y ć  światło. Utrzym uią t e r a z , że  wszystko to 
iest tylko podrzędną gałęzią  ob szern ego  planu* 
w  który  F o u c h e  w D r e ź n i e ,  C a r n o t  H 
W a r s z a w i e ,  E x c e l m a n s  w  N i d e r l a n ­
d a c h  i S o u l t w  D u s s e l d o r f i e  maią bydż 
wplatani. Byli  A d iu ta n ci  M arszałka  Ń e y a i  
P P .  M a  j o n  i C l o u e t  (zap ew n e inny, iak ótf 
w  A m i  e n s), zostali w  N i s m e s  aresztowanymi' 
O strożn ość  ta nie iest iednak w  żadnym związk® 
z pow yższym  układem  ; ci P . now ie pod wcal® 
innym działać mieli wpływem . Aresztowani*! 
ciągle  trwaią w  P a r y ż u .  M ówią w tey chwil* 
w ie le  o C a u l i n c o u r e i e  i L a f a y e t t e .


